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CENY OGŁOSZEŃ 
za wiersz milimetrowy 
przed 60 groszy, w tek- 
ście 50 gr., za tekstem 
40 gr. Ogłoszenia tabe- 
laryczne 50 proce. a 
świąteczne 25 vroe. 
drożej. Drobne ogło- 
szenia po 10 groszy. 
Dla poszukujących pra 
cy 5 gr. za wyraz, Naj- 
mniej 1 zł. 

Konto czekowe PKO 
Warszawa 65.070. 


ODDZIAŁY: 


RADOM, Żeromskie 


Scsnowiec, 
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Jedyny. organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 
Redaktor naczelny i odpowiedzialny: WIKTOR MONSIORSKI. 


GRODZI 


Cena numeru 10 groszy. 


Prenumerata wy- 
nosi miesięeznia 


zł. 2.00 


B Adres administracji: 
HM Piłsudskiego Nr. 8 te- 
lefon 4-97, telefon re- 
dakcji 6-92, telefon re- 
dakcji nocnej ; dru- 
karni 4-94. 
Konto czekowe PKO. 
Warszawa 65.670. 


go 78, tel. 28; KIELCE. Kilińskiego 19, tel. 507; BĘDZIN, Małachowskiego 24 tel. 5-98; D 
3go Maja 14, tel, 2-77; ZAWIERCIE, ul. Paderewskiego 7; CZELADŹ, Rynek Nr. 8; DZIEĆ, « E N 


EC, ulica Kościuszki. 


Niespodziewane aresztowanie b. posłów 


w Warszawie i na prowincji. 


Dramatyczne seeny.— Witos zatrzymany w drodze. — Protest rady adwokackiej. 
Paragraf 100 kod. karnego. 


„JAK NASTĄPIŁO ARESZTOWA: 
NIE. 


WARSZAWA, 10. 9. (wł.) Wezer 

(raj w godzinach porannych 
w stolicy, 
a w kilka godzin później 
„w całym kraju 
wielkie wrażenie wywołało niespo- 
_dziewane 
aresztowanie 

kilku przywódeów centrolewu, sze- 
regu b. posłów z Piasta, stronnictwa 
narodowego, klubu ukraińskiego i 
działaczy partyjnych. 

Przebieg wypadków przedsta: 
wiał się następująco: Między godzi- 
ną 2 a 3 w nocy 

do gmachu hotelu 
poselskiego przybyli żandarm woj- 
skowy, dwuch policjantów, w towa 
rzystwie komisarza dzielnicowego, 
który legitymująe się nakazem 
ministra spraw wewnętrznych, are- 
sztował pp. Barlickiego (PPS.), Lie- 
bermana, Pragiera (PPS.), Deb- 
skiego (str. nar.), Popiela (NPR.) i 
Chądzyńskiego (NPR.). 


DRAMATYCZNE SCENY. 


W chwili, gdy policja przybyła 
pod pokój b. posła Barlickiego, ten- 
że nie otwierając drzwi  * 

począł krzyczeć: bandyci! 
Policja, wobec oporu p. Barlickiego, 
wyważyła drzwi. 

Jednocześnie,  zwabiona okrzy- 
kami, przybyła do hotelu straż mar 
szałkowska. Po wylegitymowaniu 
się i przedstawieniu nakazu, władze 

aresztowały p. Barlickiego. 

Również siłą musiano zabrać 

b. posła Dębskiego. 

Gdy wręczono nakaz aresztowa- 

nia 

p. Kiernikowi, 
którego aresztowano w prywatnem 
mieszkaniu, ten oświadczył, że jest 
chory i nie może opuścić mieszka” 
nia. 

Niezwłocznie więc wezwano le- 
karza, który  skonstatował, że p. 
Kiernik 

symulował chorobę, 
wobec czego został aresztowany 


ARESZTOWANIA NA PROWIN- 
CJI. 


Pozatem dziś dokonano również 
szeregu 


| ZY BY SEO EAN E ESEE IT ZO) wks E JAA 
OBRADY RADY MINISTRÓW. 


WARSZAWA, 10. 9. (wł.) Dziś 
o godzinie 5.30 pop. odbyło się posie 
dzenie rady ministrów, pod przewod 
nietwem marszałka Piłsudskiego. 
Na porządku dziennym znajdowały 
się projekty ustaw o charakterze 
gospodarczym. Podobno ustawy te 


wydane być mają w formie dekre- - 
tów. 


aresztowań na prowincji. 
iW woj. białostockiem aresztowany 
został b. poseł 
Adolf Sawicki (str. chł.), 
który swego czasu, podczas jednego 
z wieców stawiał czynny opór poli- 
cji, a nawet groził rewolwerem. 

W województwie  krakowskiem 
aresztowano b. posłów: Ciołkosza i 
Mastka, obaj z PPS. 

W Zakrzowie pod Radomiem a: 
resztowano b. posła BB., 

Józefa Baćmagę, 
który został usunięty z tego kłubu 
za nadużycia. 

W Brzeżanach 
posła „Undo“, 

Iwana Leszczyńskiego, 
w Stanisławowie 
Osypa Kohuta, 
b. posła socjalistyczno - radykalnej 
partji ukraińskiej, we Lowie 
Celewicza i Palijeka. 
Aresztowanie 
Witosa 

nastąpiło na stacji Podgórze, pod 
Krakowem, w chwili wysiadania z 
pociągu. 

Władze, z rozkazu których nastą 
piło aresztowanie b. posłów 


aresztowane K. 


SWZ Ji Bi 7 DĄ: 


Maszyna p 


iekieina w 


nie udzieliły jeszcze 
wyjaśnień w tej sprawie. 
Jak słychać, aresztowania te zo- 
stały zarządzone na podstawie 
art. 100 k. k., esi 
który mówi o przygotowaniach 
do zbrojnych wystąpień przeciwko 
istniejącemu ustrojowi państwowe- 
mu. 


KTO KIERUJE ŚLEDZTWEM. 


Krewni aresztowanych, którzy 


zgłosili się do władz o wyjaśnienia, 


skierowani zostali do szefa policji 
politycznej w Warszawie, komisa- 
rza Gałczyńskiego, do sędziego śled- 
czego przy urzędzie Śledczym, 
Chmielarza i prokuratora przy są: 
dzie okręgowym, Michałowskiego. 

W rękach bowiem tych trzech 
osób znajduje się śledztwo. 

Krążą pogłoski, że wszysey po- 
słowie wywiezieni zostali 

do Brześcia 

i osadzeni w tamtejszej twierdzy. 
Imni znów twierdzą, że przewiezieni 
zostali 

do więzień prowincjonalnych 
w b. Kongresówce. 


atobusie. 


Zbrodniczy zamach w Sroczynie. 


GNIEZNO, 10. 9. Wczoraj o go- 
dzinie 4-ej nad ranem w Sroczynie 
pod Gnieznem w stojącym na podwó 
rzu domu p. Bałty autobusie nastą- 
piła eksplozja, połączona ze strasz- 
nym hukiem. 

Zbudzeni ze snu mieszkańcy zna- 
leźli autobus w płomieniach, które 
z trudem ugasili. Pojazd uległ znacz 
nemu uszkodzeniu. 


Jak ustaliło śledztwo, nieznany 
sprawca umieścił pod _ siedzenien: 
kierowcy bombę z mechanizmem ze- 
garowym. Wskutek nieodpowiednie- 
go nastawienia zegaru bomba eks- 
plodowała o kilka godzin wcześniej. 

Tylko tej okoliczności zawdzię- 
czać należy, iż zamach nie pociąg- 
nął za sobą ofiar w ludziach. 


Tajne ćwiczenia z gazami trujacemi 


w podziemnych kazamatach koszar Reichswehry 


BERLIN, 10. 9. 
czasu mieszkańcy okolicy dworca 
Lehrter uskarżali się na napady 
mdłości, bólu głowy i łzawienia 0- 
czu. Obecnie jeden z dzienników wy 
jaśnił tajemnicę utrapień ludności 
tej części miasta. 

Okazuje się. że w pobliskich ko- 
szarach artylerji Reichswehry od- 


Od dłuższege 


„bywają się regularnie ćwiczenia żoł 


nierzy wszelkich formacyj, szkolo- 
nych w technice obrony przeciwza- 
zowej. 

W specjalnie urządzonych kaza- 
matach żołnierze uczą się obchodze- 
nia z maską gazową i aparatem ra- 
towniczym. 

Gazy trujące, używane przy tych 
ćwiczeniach ulatniają się kominem 
i zatruwają okolicznych mieszkań- 
ców. 

Wyjaśnienia te nabierają charak 
teru sensacyjnej afery, gdyż, jak. 


wiadomo, postanowienia traktatu 
wersalskiego zabraniają Niemcom 
fabrykowania i używania gazów tru 


jących. 


MARSZĄŁEK DASZYŃSKI 
chce wyjechać. 


WARSZAWA, 10. 9. (wł.) Mar- 
szałek Daszyński zwrócił się do sta- 
rostwa grodzkiego w Warszawie z 
prośbą o wydanie mu zwykłego pasz 
portu zagranicznego. 


ZJAZD MIAST ZULENIZOWA- 
| NYCH. 


WARSZAWA, 10. 9. (wł.) Zwią- 
zek miast polskich zwołuje do War 
szawy na poniedziałek, dnia 15 bm. 
konferencję przedstawicieli miast 
zulenizowanych. Tematem obrad bę 
dą dalsze kroki, jakie należy przed- 
sięwziąć przeciwko firmie Ulen. 


WRAŻENIA PO ARESZTOWA. 
NIU. 

Wczorajsze aresztowania wywo 
łały wśród stronnictw opozycyj: 
nych 

olbrzymią konsternację. 
P. P. S. jest rozgoryczona, endecja 
oburzoma, z powodu aresztowania 
Dębskiego, inne stronnictwa zajęty 


bardziej umiarkowane stanowisko, 


C. K. W. P. P. S. 

Wczoraj w godzinach popołud- 
niowych odbyło się posiedzenie (|. 
K. W. P. P. S., na którem zastana- 
wiano się nad wytworzoną obecnie 
sytuacją. Po porozumieniu się z in- 
nemi klubami, wchodzącemi w skład 
centrolewu, postanowiono wydać 

wspólną odezwę protestacyjny. 


,. PROTEST 
RADY ADWOKACKIEJ. 


Jest rzeczą charakterystyczną, 


Że również rada adwokacka w War- 


szawie uznała za stosowne interwe- 
njować w tej sprawie. Wśród aresz 
towanych bowiem znajdują się adwo 
kaci: Lieberman i Kiernik, oraz a- 
plikanci adwokacey Pragier i Dęb- 
ski. 

Rada adwokacka odbyła pcsie- 
dzenie i 

uchwaliła protest, 

który został złożony przez prezesa 
rady Nowodworskiego na ręce mini 
stra sprawiedliwości Cara. 

Protest ten jest nieco przedwcze 
sny, ponieważ 

nie ustalono prawnie 
charakteru zatrzymania postów. 
Również niewłaściwy jest motyw 
protestu, w którym adwokaci pod- 
kreślają, że niedopuszczalne jesi a- 
resztowanie administracyjne. Zgod- 
nie bowiem z przepisami konstytu> 
cji i procedury karnej 
władze mają prawo 

zatrzymać każdego obywatela na 
przeciąg 48 godzin, z zastrzeżeniem, 
że po tym terminie aresztowany 
przekazany zostanie władzom sądo* 
wym. 


NOWY PODZIAŁ CHIN. 
PEKIN, 10.9. Nowy rząd chiń- 
ski, niezależny od rządu nankińskie 
go, objął dziś rano formalnie wła- 
dzę. Wśród malowniczych cerentonij 
gen. Yen - Si - Szan złożył przysię 
gę w charakterze prezydenta Rady 
Stanu. 


DZIEŃ CIEPLEJSZY. 

Dziś po chmurnym ranku na Po- 
jezierzu, w Poznańskiem, na Mazu- 
rach i Podlasiu, dość pogodnie przy 
słabych wiatrach zmiennych. W ca- 
łym kraju po chłodnej nocy w cią- 
gu dnia cieplej. Na Podkarpaciu po- 
goda chmurna. Słabe wiatry z kie- 
runków północnych. 


Str. 2. 


DZIELNI RYBACY BRETOŃSCY 
odznaczeni za ratowanie „Daru Po- 
morza. 

PARYŻ, 10.9. W małem mia- 
steczku bretońskim Guilvinee,które 
go mieszkańcy w styczniu r. b. bra- 
li czynny udział w ratowaniu pok- 
skiego trójmasztowea „Dar Pomo- 
rza“ w czasie burzy, szalejącej a 
wybrzeży bretońskich, odbyła się 
uroczystość udekorowania srebrne- 
mi krzyżami zasługi najbardziej %- 
służonych w tej akcji ratowniczej. 

Dekoracji dokonał konsul polsat 
w Hawrze p. Winiarz w obecności 
przedstawicieli władz francuskich i 
tłumów ludności. 


POTAJEMNY HANDEL BRONIĄ 
w Niemczech. 


BERLIN, 10. 9. W małej kawia- 
tence przy Potsdamerstr. 27b w 
miejscu schadzek hitlerowców, poli- 
cja skomfiskowała dwie paczki za- 
wierające 275 zamków karabino- 
wych. Paczki te zostały oddane ta 
przechowanie przez niejakiego Jar- 
re, właściciela fabryki broni w Gdań 
sku, wielokrotnie już wmieszanego 
w nielegalne tranzakcje bronią. 

Okazało się, że te zamki karabi- 
nowe pochodzą z firmy Stefen i 
Heymann, której biura mieszczą się 
w gmachu związku lotniczego 
(Flugverbandhaus) przy Blumenhof 
Z oferty firmy wynika,iż eaty szereg 
sprzedawanych przez nią matetja- 
łów wojennych zabroniony jest w 
Niemczech. Jest więc tajemnicą, 
gdzie właściwie firma ta fabrykuje 
oferowane przez nią gatunki aoi. 

Nie może ulegać wątpliwoś, 
stwierdza dziennik „Welt am A- 
bend“, który reprodukuje dzisiaj 
cennik firmy, że ministerjum Reichs 
wehry jest dokładnie poinformowa- 
ne o działalności tej firmy. Dzien- 
nik zwraca uwagę, że w Niemczech 
kwitnie na 6lbrzymią skalę potajem 
ny handel bronią, że można się w 
Niemczech zaopatrzyć we wszelkie- 
go rodzaju broń, od karabinu maszy 
nowego aż do bomby gazowej. 
NAPAD NIEMCÓW NA STRAŻ- 

NIKA GRANICZNEGO. 
Po strzale w obronie życia — oblę- 
żenie budowli kolejowej. 


GDYNIA, 10.9. O godz. 7-ej 
przyjechało pociągiem z Gdyni do 
położonego w pobliżu Zagórza oko- 
ło 50 robotników, niemców, którzy 
wysiadając z pociągu zaczęli spie- 
wać bojowe pieśni niemieckie. 

„ Obecny na dworcu  funkcjona- 
rjusz straży granicznej zwrócił im 
uwagę, by mie hałasowafi 1 nie śpie 
wali pieśni niemieckich. Na tę uwa 
ge jeden z robotuiików dobyt. pałki 
gumowej i uderzył strażnika w gło 
wę, dwaj inni zaś usiłowali go roz- 
broić. 

Strażnik w obronie życia dał 
strzał, który zraniť jednego, nieja- 
kiego Hermana Junga. 

Strzał ten stał się hasłem do 
większej jeszcze agresywności ro- 
botników, którzy, osaczywszy budy 
nek dworcowy, usiłowali wedrzeć 
się do środka, by wywrzeć zemstę na 
straźriku, który po strzale skryl się 
w jednym z biur kołejowych. 

Urzędniey kolejowi osaczemt w 
budynku dworcowym zwrócili się 
telefonicznie do policji gdyńskiej, 
która wysłała silniejszy oddział po 
lieji. Na widok ład zdaj pI- 
mocy awanturniey  rozbiegli się. 
Junga przewieziono do szpitała w 
Wejherowie. Wskutek tego zajśeia 
pociąg z Zagórza wyruszył z kilku 
godzinnem opóźnieniem.  Połicja 


wszczęła energiczne śledztwo. 
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ISTNIEJE TYLKO JEDNA ASPIRINAY 


Czas podsumować wyniki pra 
cy ostatniego sejmu. Czas na ra- 
chumek sumienia i — pokutę za 
grzechy. Nie cheemy w tej chwili 
ezynić generalnego obrachunku. 
Zbyt długi jest rejestr przewin po 
stronie poszczególnych klubów 
poselskich, które dziś juź nie ist- 
nieją, by móc je wyliczyć i omó- 
wić choćby pobieżnie w jednyni 
dziennikarskim artykule. Zacznij 
my od rzeczy najważniejszych, od 
grzechu pierworodnego. 

Konstytucja marcowa z roku 
1921 w artykule 125 określa szeze 
gółowiej warunki, w jakich doko- 
nać się może zmiana konstytucji. 
Wzorem więe ustawy majowej, 
eo lat 25 może nastąpić rewizja 
konstytucji, „zwyczajną większo- 
ścią sejmu i senatu, połączonych 
w tym celu w zgromadzenie naro 
dowe“. Każdy sejm i senat może 
wprowadzić do konstytucji zmia- 
ny, jakie uzna za potrzebne, leez 
dla prawomocności tych uchwał 
konieczna jest kwalifikowana 
większość 2/3 przy obecności po- 
łowy członków każdej z izb. Je- 
dynie sejm, świeżo rozwiązany, 
jako drugi z kolei sejm, wybrany 
na podstawie konstytucji marco- 
wej, mocen był „dokonać rewizji 
ustawy konstytucyjnej własną 
uchwałą, powziętą większością 
3/5 głosów przy obecności eona.j- 


„mniej połowy ustawowej liezby 


posłów. 

Sejm: wiee 1928—1930 mtiai 
specjalne uprawnienia w sprawie 
rewizji konstytueji. Mógł jej do- 
konać własną uchwałą, która nie 
wymagała już zgody senatu, 
mógł powziąć odpowiednią n- 
chwałę przy zmniejszonych znacz 
nie rygorach kwalifikowanej wię 
kszości. (Różnica między 2/3 a 
3/5 ustawowej liczby posłów wy- 
nosi w granieach minimum 29 gło 
sów). 

Te uprawnienia sejmu, obec- 
nie rozwiązanego, miały sens głę- 
bszy i specjaine znaczenie. Usta- 
wa konstytueyjna z r. 1921 rodzi- 
ła się w momencie, w którem pań 
stwo polskie dalekie było jeszeze 
od skrzepnięcia. Jeszcze nie były 
nawet ustalone granice państwo- 
we. Wszak data uchwalenia koj- 
stytucji zbiega się z datą pokoju 
ryskiego, ustalającego wschodnie 
granice Polski i z datą plebiseytu 
na Śląsku, po którym  dopiere 
przyjść miała decyzja o przyna- 
leżności państwowej śląskiej zie- 
micy. Polska odrodzona, bez do- 
świadczeń co do nowoczesnego by 
towania państwowego, rządzona 
jeszeze wciąż różnolitośecią ustaw 
dziełnicowych, .niescalora moral- 
nie i psychicznie, rzucała podwa- 
liny konstytucyjne i szukała 
form prawnych, w których zam- 
knąć się miało jej życie państwo- 
we. 

W tych warunkach przy naj- 
lepszej nawet woli ustawodawceów 
nie sposób byłoby nawet w ideal 
nych warunkach uniknąć pomy- 
tek, — toteż rozdźwięk między tą 
pierwszą próbą stworzenia kon- 
stytueji a potrzebami idącego 
wciąż naprzód życia zaznaczał 
się wciąż jaskrawiej. Tymczasem 


stwierdzić należy, że atmosfera , 


narodzin konstytueji nie była by- 
najmmiej idealna, lecz raczej na- 
leży do najgorszyeh wspomnień 
w dziejach lat ostatnieh. Wów- 
czas właśnie endecja rozpętała za- 
żartą walkę z ówczesnym naczel- 


"Nr. 233. 


nikiem państwa, która znalazła 
najnikezemniejszy wyraz w z4- 
bójstwie ś. p. prezydenta Naruto- 
wicza. Pod tym znakiem została 
napisana konstytucja. Toteż libe- 
ralny napozór artykuł 125 kon- 
stytucji marcowej, traktujący o 
zmianie konstytucji, uważać ra- 
czej należy za „furtke“ polityczną 
autorów konstytueji. Faktem jest 
natomiast, że wokół arwykułu 125 
konstytucji obracały się wszy- 
stkie późniejsze nadzieje, dotyczą 
ce naprawy wadliwego prawa. 
Sejm ostatni miał właśnie pod 
tym względem specjalne upraw- 
nienia, ale stosunek posłów opo- 
zyeyjnych względem tego naczel- 
nego zagadnienia państwowego 
wykluczał wszelką możliwość 
przeprowadzenia reformy. 

Poczucie potrzeby rewizji u- 
stawy konstytucyjnej istniało od- 
dawna, niemal od chwili jej pow- 
stania. Najtęższe umysły Poiski 
dzisiejszej i znawcy prawa poli- 
tycznego, bez wzgłędu ma swą 
przynależność do tego, czy innego 
ugrupowania ideowego (Peretjat 
kowiez, Bukowiecki, Makowski. 
Jaworski i szereg innych) wotali 
o naprawę ustroju. W masach spe 
leczeństwa żyła i żyje tęsknota za 
silmą władzą, za stabilizaeją sto- 
sunków. 

Przewrót majowy postawił 
sprawę reformy konstytucji na 
porządku dziennym i wymusił na. 
izbach ustawodawczyceh jej nowe- 
lizację z sierpnia 1927 r., nadają- 
cą prezydentowi Rzeczypospolitej 
prawo rozwiązywania sejmu i se- 
natu i wydawania w pewnych wv 
padkach rozporządzeń z mocą tt- 
stawy. Już w r. 1928 masa polska, 


Tak się dziwnie złożyło, że nie- 
mal w przeddzień otwarcia doroczne 
go walnego zgromadzenia ligi na- 
rodów w Genewie, rząd Rzeszy nie 
mieckiej przez usta kancłerza Bri 
ninga uderzył nagle w ton pojed- 
nawczy, stojący w jaskrawej sprze- 
czności z enuncjacjami Treviranusa. 

Min. Curtius wziął na siebie nie 
wdzięczne zadanie złagodzenia 
gromkieh, bojowyeh niemal hasel 
swego kolegi w gabinecie. 

Skąd ta nagła zmiana frontu? 
Nagła i niezrozumiała prawie, bo 
przecież trudno przypuszczać nu ser 
jo, jakoby min. Treviranus działał 
na własną rękę i odpowiedzialność, 
bez uprzedniego porozumienia się z 
innymi członkami gabinetu. 

Otóż trzeba pamiętać o tem, że 
tematem obrad ligi narodów będzie 
sprawa _„Paneuropy w koncepcji 
Brianda, a więc stworzenie porozu- 
mienia politycznego państw curopej 
skich. Przed tem forum światowem 
zmuszone będą Niemcy  sprecyzo- 
wać swoje stanowisko w tej spra- 
wie. Tam pokaże się, czy Niemcy 
mają naprawdę intencję utrudniać 
dojście do skutku podobnego porozu 
mienia przez wysuwanie swye re- 
wizjonistycznnych pretensyj. czy 
też rzeczywiście gotowe są szezerze 
współpracować w wielkiem dziele 
konsolidacji dzisiejszych stosun- 
ków politycznnych. 

Nie dziw tedy, że w tych warun 
kach min. Curtius miałby w Gene- 
wie zadanie bardzo trudne, gdyby 
nie był poprzednio zareagował publi 
cznie i oficjalnie przeciw wynutze- 
niom Troviranusa. 

Byłoby jednak zbyt daleko idą- 
cem przypuszczenie, jakoby na tem 
tle miał się wyłonić jakiś konflikt 
między min. Curtiusem a Treviranu 
sem. 

Raczej przyjąć należy, że wszy- 
stkie te incydenty są tylko ukrytemi 
ogniwami łańcucha, że cała ta akcja 


Niemcy wobec sesii ligi nar 


Rachunek sumienia. 


instynktem państwowym wiedzia 
na, szła do wyborów pod hasłem 
silnego rządu. 


Sejm ostatni w całokształcie 
swych poczynań, choć uchwalił 
nawet ustawę © czystości wybo- 
rów, dopuścił się najcięźszego o- 
szustwa wyborczego. Wybrany w, 
swej większości pod hasłem walki 
o reformę ustroju i hasłem współ 
działania z marszałkiem Piłsud- 
skim (szermowała niem w akcji 
wyborczej cała lewica!), oba ha- 
sła haniebnie zdradził. Próbował 
podjąć walkę z pomajowym regi- 
mem, sabotował reformę ustroju. 

Długich wyliczeń wymagały- 
by te wszystkie podstępy, kruczki _ 
i sztuczki, jakiemi sejm uśmiercał 
i topt w morzu pustej gadaniny 
projekt rewizji konstytucji klubu 
BBWR. Ten sam los spotkał ini- 
cjatywę pana prezydenta Rzpli- 
tej, który na konferencji przywód 
ców klubów sejmowych na Zam- 
ku, w jesieni ub. roku wysunął 
reformę ustroju, jako naczelne za 
gadnienie chwili.  Zagrożeni w; 
swych przywilejach wielmoże sej 
mowi z istniejącej konstytucji u- 
czynili palladjum swej swawoli 
i nie dopuścili do jakichkolwiek 
zmian—wbrew głosowi powszech 
nej opinji, wbrew usiłowaniom 
lepszej części posłów, wbrew ini- 
ejatywie pana prezydenta, wbrew 
nakazowi 125-go artykułu kon: 
stytucji. 

Rewizja konstytucji dojdzie 
do skutku! I bliski już czas pora- 
chunku ze szkodnikami, którzy 
interes własny kładli ponad do- 
bro i przyszłość państwa. 


Ra. 


odów. 
— pozornie rozbieżna i sprzeczna -— 
prowadzona jest składnie i konsek- 
wentnie — pod kątem widzenia... 
nowych wyborów. - 

Cała kampanja wyborcza bowiem 
rozwija się w Niemczech pod hasłem 
jowizji traktatów pokojowych, re- 
 izji granie. Pod hasłem, niesiycha 
ni» popularnem, trzeba dodać. 

[nna rzecz, że akcja ta prowadzo 
na niezręcznie, może przyczynić 
Niemeom wiele poważnych kłopo- 
tów. Opinja publiczna Europy zanie 
pokojona została poważnie ununeja- 
cjami Treviranusa, — a wielkim 
błędem ze strony kierowników poli- 


tyki niemieckiej było, że  ociągali 
się tak długo ze  sprecyzowaniem 


swego stanowiska w tej kwesti. 

Dlatego teź min. Curtius będzie 
miałw Genewie stanowisko dość tru 
dne, a obrady genewskie zapowiada- 
ją się bardzo interesująco. Dadzą o- 
ne sposobność do wyczerpującej dy 
skusji i wymiany zdań, w ciągu 
której Niemey zmuszone będą jas- 
no sprecyzować swoje stanowisko. 
A niemałą rolę odgrywać tam będą 
i wyniki warszawskiej konferencji 
agrarnej, otwierającej pewne wido- 
ki gospodarczej poprawy dla wscho 
du Europy, które mogłyby zostać 
zrealizowane i bez udziału Nie- 
miee. 

Ten moment zaś polityki gospo* 
darczej odgrywa dla Niemiec bodaj 
donioślejszą rolę, niż hasła „rewizji 
granic“ — hasła może popularne i 
popłatne w okresie akcji wyl'orczej, 
ale zupełnie nierealne. - 


Kino „Czwartak* Kielce 


Jeden z najpiękniejszych filmów sezonu 
Ei 


p 
Noc sy:westrowa 


W rolach głównych: Mary Astor i Cher- 
— les Morton. — 

Na scemie „Arlekinada” i Biały Mafur 

w wykonaniu art. scem stot. 
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WARSZAWA 

Czwartek, Il września 
; 11.40. Przegląd prasy kraj. P. A. T. 
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. O 
szem wiedzieć powinna dobra gospody. 
ni. 12.35. Muzyka z płyt sramof. 13.00. 
Kom. meteor.. Po kom. d. c. muz. gra- 
mof. 15.15. Kom. gosp. 15.50. Odezyt p. te 
Komunikacja powietrzna w Polsce, 
16.15. Muzyka z płyt  gramof. 16.30. 
Transm. z lekkoatl. meczu kobiecego 
Polska — Japonja*, 17.00. Kom. L. O. 
P. P. 17.15. Duety skrzypeowe 18.15. 
Jak powstaje film dźwiękowy . 18,40. 
Wśród książek. 19.00. Rozmaitości. Kom, 
Tow. Zachęty do kodowli koni w Pol- 
sce. 19.20. Skrzynka poczt. techniczna. 
~ 19.85. Płyty gramofon. 19.45. Giełda rol 
©  micza. 20.00. Pras. dziennik radi. 20.15. 
~ Tańce różnych czasów i narodów w wy 
~ kon. or. P. R. W przerwie repertuar 
' warsz. teatrów miejsk. i program na 
~ dzień nast. 21.30. Słuchowisko z Wilna. 
22.00. Feljeton p. t. „Siedem dni stwo- 
rzenia”. 22.15. Kom.: =- meteor., polic., 
sport. 23.00. Muzyka tan. z „@astrono- 
E MIL. z $ 
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KATOWICE. 
Czwartek, 11 września 


11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. 
Muzyka z płyt gramof. 13.00. Kom. me- 
teor. z Warsz. 15.50. Odczyt z Warsz. 
16.15. Kom. Polsk. Zw. Zrz. Gosp. Woj. 
Śl. i kom. teatru polsk. 16.35. Koncert 
= 2 płyt gramof. 17.15. Koncert popołud. 
= -z Warsz. 18.15. Reportaż z za kulis fil- 
"mu z Warsz. 18.40. termezzo muz 
~ 19.00. Codzienny odeinek powieściowy. 
~ 19.15. Rozmaitości, program na dzień 
=~ nast. 19.30. Skrzynka poczt. 20.00. Komu 
nikaty. 20.05. Intermezzo muzyczne 20.15 
~ Koncert z Warsz. 21.30 Słuchowisko z 
T Wilna. 22.00. Felieton p. t. „Kolarski 
_. bieg dookoła Polski“. 22.15. Kom me- 
teor. z Warsz., program na dzień nast. 
1 nadprogram. 23. Muzyka tan. z War- 
'  szawy. 


„A 


Sodzina 16.10 
Match Hitomi- 


Welasiewiczówna 


s Ogólna. 


(b) Za przewóz książek ulgowa tary 
fa pocztowa. Minister poczt 1 telegra- 
fów. specjalnem rozporządzeniem wpro 
wadził ulgową opłatę dla paczek pocz- 
towych, zawierających książki. 
`. Z ulgowej opłaty pocztowej korzy- 
| Biać mogą firmy księgarskie i zakłady 
' naukowe. 

GA Na paczkach z książkami nałeży u- 
mieszczać napis: „książki“. Z ulgi nie 
korzystają bowiem książki przesyłane 
= jako „druki. 
(o) 200% złotych jednym przekazem 
podwojenie stawki pieniężnej. Mini- 
_ Ster poczt i telegrafów wydał rozporzą 
dzenie, dopuszczające obrót przekazów 
_ pocztowych i teleeraficznych do kwo- 
_ ty 2.000 zł. na jeden przekaz, jak rów- 
~ nież obciążenie pobraniem przesyłki li- 
-~ stowej, listu wartościowego lub paczki 
~ do 2000 z. 
i (o) W sprawie leczenia inwalidów 
_ wojennych w zdrojowiskach. Zarząd 
E A związku inwalidów wojennych 
_ R. P. złożył ministrowi pracy i opieki 
_ Społecznej memorjał w sprawie lecze- 
A pa ówalidów wojennych w zdrojowis 
kach. 

Związek inwalidów domaga się w 
tym memorjale, aby ogólnopaństwowy 
związek kas chorych przyznał inwali- 
dom wojennym prawo do leczenia zdro 
jowego nietylko w wypadkach chorób, 
pozostających w związku przyczyno- 
wym ze służbą wojskową, lecz również 
w wypadku innych chorób. Związek mo 
tywuje swój postulat tem, że choroby 
te, chociaż nie wynikłe bezpośrednio ze 
służby wojskowej, pozostają jednak w 
związku z ogólnym złym stanem zdro- 
wia inwalidy, spowodowanym właśnie 
tą służbą. 


=~ (o) Odłożenie terminu „imiesiąca 
' pomorza“. Jak się dowiadujemy, zwią 
zek obrony kresów zachodnie DIZO- 
_ sunął termin „miesiąca Pomorza“, któ- 
` By odbędzie się ostatecznie w czasie 

-od 15 listopada do 15 grudnia r „b. W 
czasie od 30 listopada do 7 grudnia od 
będzie się „tydzień Pomorza“, który 
obejmie główne imprezy finansowe i 
propagandowe „miesiąca“. 
Protektorat nad „miesiącem: Pomo- 
rza” objął p prezydent Rzeczynospoli- 
tej, w skład zaś komitetu honorowego 
weszli wszyscy członkowie rządu. 


W magistracie sosnowieckim wre praca 
nad przygotowaniem list wyb rców. 


"W magistracie trwa gorączkowa 
praca nad sporządzeniem list wybor 
czych, które, stosownie do kalenda- 
rza wy 
do dnia 19 bm. 

Według przypuszczalnych obli- 
ezeń, w Sosnowcu będzie około 50 ty 
sięcy osób, uprawnionych do głoso- 
wania do sejmu i około 35 tys. wy- 
borców do senatu. * 


Jak wiadomo, przy wyborach da 
sejmu głosują wszyscy, którzy ukoń 
czyli 21 lat życia, a do senatu —- 30 
lat. Dokładne cyfry wykażą prze- 
prowadzane obecnie spisy wybor- 
ców. 

Koszt wyborów wyniesie 25 tys. 
złotych. 


Na sumę tę złożą się w pierw- 


„szym rzędzie wydatki na wynagTo- 


dzenia za sporządzenie list wybor- 
ców, koszty urn do glosowania, dru 
ków, materjalów piśmiennych, ogto- 
szeń i plakatów oraz honorarjum 
członków komisji. 


Wydatek ten specjalnie został 
uchwalony onegdaj przez radę miej 
ską, gdyż w preliminarzach budżeto 
wych wydatku tego nie przewidzia- 
no. 


rezego, muszą być gotowe 


-k * * 


Ministerjum poezt i telegrafów 
wobec rozpoczętego okresu w yborów 
do sejmu i senatu zawiadomiło okól- 
nikiem wszystkie urzędy pocztewo- 
telegraficzne, że korespondenvja wy 
borcza władz administracyjnych po- 
winna być załatwiana bezzwłocznie 
i bez żadnego opóźnienia. 

Korespondencja wyborcza bę- 
dzie odróżniana napisem „Pilne, Wy 
bory, Wolne od opłat”, 

He 


* Ls 


Minister spraw wewnętrznych 
gen. Składkowski polecił cofnąć ze- 
zwolenie na noszenie broni palnej b. 
posłom i senatorom, którzy uzyskali 
takie zezwolenia w związku z pia- 
stowanym przez się mandatem. 

B. posłom i senatorom, którzy po 
siądali takie zezwolenia na podsta- 
wie innych okoliczności, np. ofice- 
cerom rezerwy, zezwolenia te eofnię 
te nie będą. : 

Zarządzenie to, jak już donosili- 


_ śmy, opiera się na tej podstawie, że 


w ostatnich czasach zdarzyły się wy- 
'padki użycia przez posłów broni 


palnej przeciw organom bezpieczeń- 


stwa, w czasie zgromadzenia publicz 
nego. 


Z sejmiku będzińskiego. 


Bilans kasy komunalnej w 


Będzinie. — Przedstawiciele 


do okręgowej komisji wyborczej. 


Onegdaj odbyło się posiedzenie 
członków sejmiku będzińskiego, a 
którem uchwalono przyjąć Sprawoz- 
danie i bilans kasy komunalnej w 
Będzinie. 

Kapitał zakładowy kasy komu- 
nalnej uchwalono podwyższyć ze 100 
tys. zł. na 200 tysięcy zł. oraz uchwa 


„lono powiększyć kredyty dyskonto- 
we w-bankach państwowych. Na- 


stępnie, w związku z otwarciem no- 
wych oddziałów, zarząd kasy komu 
nalnej powiększono z 3 do 5 osób. 


Z posiedzenia 


_ Czaplickiego, dr. Jarzębowskie 
na zastępców p. Wyleżka i T. Dobro 
 wolskiego. 


Ponadto uchwalono od gromady 
w .Grudkowie zakupić grunt pod bu 
dowę klinkierni i delegowano do o- 
kręgowej komisji wyborczej: inż. 
go i 


W walnych wnioskach omawiano 
sprawę budowy szkół w powiecie i 
delegowano do komisji szacunkowej 
podatku dochodowego na miejsce p. 
Kubicy — p. J. Gawrona z Czeladzi. 


rady miejskiej 


w Sosnowcu. 


Onegdaj odbyło się posiedzenie 
rady miejskiej w Sosnowcu. 

Przed posiedzeniem konwent se- 
njorów odbył konferencję, na której 
uzgodniono poszczególne punkty po- 
rządku dziennego tak, że bez wszel- 
kiej dyskusji rada dokonała wyboru 
członków do 34 obwodowych komi- 
syj wyborczych, uchwalono wstawić 
do budżetu 25 tys. złotych na wydat 
ki, związane z wyborami do sejmu 
i senatu; sprawę uchwalenia statu- 
tów: o specjalnych dopłatach na pc- 
krycie założenia kanalizacji i wodo- 
ciągów oraz statutu o opłatach od 
adjacentów za udział w kosztach u- 


trzymania dróg miejskich — zdjęto 
z porządku dziennego. Następnie ra- 
da odrzuciła prośbę teatru „Arlekin* 
o zwolnienie z podatku przedsta- 
wień z dnia 8 i 9 czerwca b. r., jak 
również odmówiono teatrowi „Arle- 
kin* zniżki podatku od biletów wstę 
u. 

Ę Wkońcu rada odrzuciła podanie 
Kozłówny, w sprawie przyznania 
jej odprawy, z powodu śmierci ojca, 
b. robotnika miejskiego, prośbę zaś 
M. Gałkowskiej rada uwzględniła i 
uchwaliła zwolnić Gałkowską z po- 
datku miejskiego od niezabudowa- 
nego placu. 


Trzej dżentelmeni sosnowieccy oskarżeni o gwałt. 


Wezoraj niejaka Półtorakówna, 
1. 18, zam. przy ul. Ciasnej, złożyła 
zameldowanie w policji, że Abram 
Spokojny, zam. przy ul. Targowej 
nr. 4, Aron Szydłowski, Sobieskie- 
go nr. 24 i niejaki Trajman dokonali 
na niej gwałtu w okolicznościach 
następujących: 

Wieczorem na ul. 3 maja Półto- 
rakówna spotkała się ze Spokojnym. 

Po długim spacerze, Spokojny za 
proponował jej pójście do swego 
mieszkania, Markosa 4, gdzie odda 


jej wczoraj zabrany pasek od palta. 
Półtorakówna bez wahania zgo- 


„Wawel“ 


w Sielcu 


[obok kościoła 
Tel. 7-65, 


dziła się na propozycję Spokojnego. 

Zmaleźli się w mieszkaniu. Spo- 
kojny zamknął drzwi na klucz i za- 
czął całować Półtorakównę, poszem 
miał dokonać przemocą gwałtu.Pół 
torakówna omdlała, Spokojny po ci 
chu otworzył drzwi i wpuścił do 
mieszkania Szydłowskiego i Trajma 
na, którzy, według zeznań Półtora- 
kówny, kolejno dopuścili się gwałtu. 

Wskutek złożonego zameldowa- 
mia, Spokojnego i Szydłowskiego 
aresztowano, Trajman zbiegł. Śledz 
two prowadzi policja. 


Dziś!!! 


Wielki film sensacyjno salonowy p. t. 


SZAFIR LĄDY ROCHESTER 


"W roli głównej: Ralston 
Nadprogram na scenie występy . BOSKO w swoim 
$ programie czarodziejskim. 


“kar za zwłokę. 


Str. 3 
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(o) Przedłużenie ulgowej siawki od 
Ministerjum skarbu 
przedłużył do 30 września b. r. moc o- 
kólnika o ulgowych karach za zwłokę 
w opłacie danin państwowych. Ulgo- 
wa ta stawka wynosi 2 i pół proc. mie- 
sięcznie. 


Z Kiele. 


„ (k) Nowy dyrektor fabryki „Ludwą 
ków* w Kielcach. Dotychczasowy na- 
czelny dyrektor fabryki odlewów żelag 
nych „Ludwików“ — 'Śniechowską 
wskutek nadwątlonego długoletnią pra 
cą zdrowia, otrzym długoterminowy 
urlop zdrowotny. 


Na opuszczone miejsce mianowa.- 
ny jest dotychczasowy wicedyrektor za 
kłądów Zieleniewskiego inż. Przybylski, 
który już w najbliższych dniach obej- 
mie urzędowanie. 

miana na stanowisku naczelnezn 
dyrektora w fabryce powszechnie uwa- 
żana jest w Kielcach, jako początek no 
wej zupełnie ery w „Ludwikowieś 


(k) Walne zebranie podoficerów re. 
zerwy. W dn. 14 b. m. w kinie „Czwar 
tak* o godz. 10 rano odbędzie się walne, 
informacyjne zgromadzenie ezłonków, 
miejscowego związku podoficerów Te- 

rwy z następującym porządkiem 

ziennym: 


1) zagajenie; 2) wybór prezydjum; 3) 
referaty; gospodarczo — polityczny wy 
głosi prof. P. Kozłowski, oraz referaty 
komendantów P. W. i W. F. kpt. Ost; 
chowski i por. Turkowski; 4) sprawou 
danie zarządu i komisji rewizyjnej; 5) 
sprawa działek ziemi dla członków ko 
ła; 6) sprawa kasy samopomocy kole 
żeńskiej; 7) sprawa wzięcia udziału 
członków w uroczystościach 10-lecia i 
rocznicy listopadowej; 8) sprawa umun 
durowania, ćwiczeń członków, oraz wy 
bór nowego komendanta P. W.i W. Fi; 
) wolne wnioski. 


(k) Dlaczego hotel „Europejski“ 
jest nieoświetlony?... Od dłuższego cza- 
su przed hotelem „Europejskim“ niema 
oświetlenia. Możeby odpowiednie wła- 
dze zechciały sprawą tą bliżej się zain 
teresować i nauczyć dzierżawcę hotelu 
„Furopejskiego* p. Kołtońskiego, że 
przed każdym hotelem winno być przez 
całą noc światło. Tego wymaga prze- 
cież ustawa. 


(k) Po jednym kieliszku wódki spał 
8 godziny. Onegdaj w restauracji „Za 
cisze* w Suchedniowie wydarzył się nie 
spotykany wypadek. Mianowicie do re 
stauracji przybył niejaki p. Romanow: 
ski, który po wypiciu jednego ieliszka 
wódki zasnął nad stołem, jak kamień. 

Sen trwał bez przerwy 3 godziny, po 
upływie którego, ku wielkiemu swemu 
zdziwieniu p. Romanowski spostrzegł 
brak portfelu... w którym znajdowało 
się 2.800 zł. : 

Cała historja wygląda na barize 
podejrzaną. Policja prowadzi dochodze 
nie. 


(k) Pogłoska — czy prawda?.. Od 
szeregu dni krąży po mieście uporczy- 
wa pogłoska o ustąpieniu prezydenta 
miasta Ciechowskiego. Motywem ustą- 
pienia ma być podobno obecny stan fi 
nansowy miasta, który postawił gospo 
darkę miejską na martwym punkcie. 


(k) Kradzieże w Kieleach. Sprytni 
są ci złodzieje — myślał sobie Teck 
Sztorkman (Starowarszawska 13) — 
kiedy wyszedłszy przed dom raao zau- 
ważył brak okucia przy oknach i za- 
wiasów. 

Podczas nocy zniknęły jak kamfora. 

Poszkodewany straty swe oblicza 
na 47 zł. Ś ; 

— Ruchli Finkelsztein (Hipoteczna 
M), z podwórza domu, skradzicno ko- 
żuch wartości 20 zł. 

Q kradzież tę posądzony został An- 
toni Kocner (Seminaryjna 49), u które 
go kożuch znaleziono, a jego samego a- 
resztowano, a 


(k) Repertuar kin. „Czwarżak* Noc 
sylwestrowa. „Palace Śpiskowey. „Un- 
jon* Listy nieznajomej. 


Z Sosnowca: 


(s) Z posiedzenia zarządu miasta 
Onegdaj odbyło się posiedzenie zarządu 
miasta, na którem postanowieno wy- 
dzierżawić lokal od firmy ©. U. Schön 
na rozszerzenie szkoły rzemieślnicze j, 
postanowiono także odnowić fasadę 
teatru miejskiego. 

Zatwierdzono pozatem szereg planów 
budowlanych i kanalizacyjno - wodocią 
gowych. 

(8) Baczność urodzeni w 1912 r. Magi 
strat przypomina mężczyznom, urodzo 
nym w 1912 roku, że rejestracja ich od- 
bywa się w porządku alfabetycznym, 
w godzinach urzędowych w magistra- 
cie. è 

Rejestracja trwać będzie do du. 1 
października b. r. Winni nie stawienia 
sie karani bedą wysoką grzywną. 


Ogłaszajcie się 
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Z Czeladzi. 


(e) Pielgrzymka z Częstochowy. Wezo 
raj około godz. 6 wieczorem powróciła 
z Częstochowy pielgrzymka wiernych, 
po pięciodniowym pobycie w Częstocho 
wie. 


(c) Śmierć. przez porażenie prądem. 
Qnegdaj o godz. 5.30 popol, Jan Jasik, 
lat 20, zam. na kol. Saturn, dotknął się 
transformatoru elektrycznego i poniósł 
śmierć na miejscu. 


Z Zawiercia. 


(z) Posiedzenie rady miejskiej. O- 
negdaj odbyło się posiedzenie rady 
miejskiej na którem wybrano 90 człon 
ków komisji obwodowych wyborczych, 
upoważniono magistrat do wytatkowa 
nia sumy zł. 7.250 na wybory, uenwało 
no statut o podatku od ładunków prze 
wożonych drogami żelaznemi, uenwalo 
no statut o opłatach ' administracyj- 
nych na rzecz miasta, uchwaiomo po- 
bieranie opłat za korzystanie z urzą- 
dzeń mie.jskieh przy sprzedaży mięsa 
mniej wartościowego i wreszeie uchwa 
lono zakupić ziemniaki dla bezrobot- 
nych. 

(z) Z magistratu. Wezoraj w godzi- 
nach rannych rozpoczęła swe CZynno- 
ści w magistracie wojewódzka komisja 
lustracyjna w osobach radey Seredni 
ekiego i radcy Mandzija. 

(z) Bohaterski strażak z  Łośnia. 
Przed paru dniami pisaliśmy o poża- 
rze na kolonji Markowizna pod Kromo 
jlowem, w ezasie którego spaliły się 
zabudowania należące do Franciszka 
Pełikańskiego. W akeji ratowniczej od 
znaczył się jeden ze strażaków z fioś 
nia, Stefan Goła, który pierwszy zjawił 
się przy ogniu,  rozpocząwszy sam 
akcję ratowniezą. Dopiero po pewnym 
czasie dowiedział się, że wewnątrz bu- 
dynku znajduje się jeszcze mieszkanka 
płonącego domu, 28-letnia Zotja Nie- 
miee z dwuletniem dzieckiem, która 
jak się później okazało odurzona w 
czasie snu dymem, straciła  „irzytoia- 
ność. Gola, nie namyślająe się długe i 
mie mogąe się dostać do wewnątrz 
przez zamknięte i płonące drzwi, wy- 
bił okno i pomimo, że przez nie buehnę 
ły z wnętrza płomienie, wskoczył do 
środka, wynosząc po pewnej chwili 
nieprzytomną matkę z dzieckiem. 

Bohaterski strażak odniósł przytem 
dotkliwe poparzenia. Odwaga i poświę 
cenie się Goli zasługuje na specjalne 
wyróżnienie. © czynie dzielnego straża 
ka zostały powiadomione władza staro 
śeińskie. Podkreślić również należy za- 
sługi straży z Łośnie, wraz z jej ko- 
mendantem, Bronisławem Kawką. 


(z) Nagły zgon. Do zamieszkałej 
przy ul. Krótkiej 7, Katarzyny Łazarz, 
w swej powrotnej drodze z kuracji w 
Zakopanem wstąpił onegdaj wieczorem 
brat jej Piotr, przodownik p. p. w Rad 
kowie, pow. Włoszczowa, który po uło 
żeniu się do snu zmarł nagle o godz. 
3 nad ranem. 


(z) Wypadek samochodowy. (negdaj, 
pod. Zawierciem, na jadącą furmankę 
Mateusza Żyły z Zawiercia, wskutek 
nieostrożnej jązdy, najeehał samocho 
dem ciężarowym szofer Leopold Kwaś 
nmiewski z Pilicy, w następstwie czego 
koń Żyły wyszedł z połamanemi noga 
mi, tak, że musiano go dobić.  Nie- 
ostrożnego szofera pociągnięto de od- 
powiedzialności. 


HRABIA 
MONTE CHRISTO. 


— Hej tam. kamraei — zawołał 
brygadjer — ehodźeie tutaj wszysey, 
niech tylko jeden zostanie na dzie- 
dzińcu i pilnuje okien. Broń mieć 
gotową do strzału. 

I zaczęli wchodzić ostrożnie po 
schodach. 

A teraz pytanie, eo się to wyda- 
rzyłoł 

Otóż Behedykt opuścił się w 
trzech ezwartych komina jaknajzrę- 
ezniej, gdy wtem niespodzianie no- 
ga mu się poślizgnęła i bez ratunku 
spadać  zaezął z coraz większą 
szybkością, a co gorsza — z ogrom- 
nym łoskotera. którego najmniej so- 
bie życzył. 

Byłoby to rzeczą bez zmaczenia, 
gdyby był spadł do pokoju pustego, 
los chciał jednak, by było inaczej. 

W pokoju tym, w jednem łóżku 
spały dwie kobiety które uczyniony 
hałas rozbudził nagle ze snu głębokie 


Zerwały się z pościeli i ujrzały ja 
kiegoś mężczyznę na palenisku leżą- 
cego. 

Jedna z tych kobiet, blondynka, 
krzyknęła tak okropnie iż głos jej u- 
słyszał cały dom z pewnością, druga 


ZZA EZ ZZA ZY CZAK OWOC 


Przytomność motorniczego tramwaju 


zapobiegła 


Wczoraj, po północy, koło przecz 
nicy kolejowej, prowadzącej do bro 
waru okoeimskiego (niedaleko sta- 
cji Nowy Będzin), omal nie wydarzy 
ła się straszna katastrofa. 

W pewnej chwili  pasażerewie 
tramwaju, wychodzącego z Sosnow- 
ca o g. 11.50 wiecz. usłyszeli stra- 
smy trzask, a po pewnym czasie 
zauważyli zbliżające się do lora 
tramwajowego wagony pociąg. 
Zdawało się, ze katastrofa jest nieu 
nikniona. 

Dzięki jednak przytomnośei umy 
słu motorniczego Nr. 722, Jana 
Krzaczkowskiego, tramwaj został 
zatrzymany, w odległości niespełna 


katastrofie. 


metra od przeczniey. 

Niemniej przytomnie zachował 
się bileter nr. 744 Franciszek Lipski, 
który uspakajając pasażerów, opame 
wał w krótkim czasie panikę, jaka 
ogarnęła ludzi. ŚR 

Jak się okazało, wskutek nieu- 
wagi jednego z kolejarzy, przetacza 
ne wagony rozbiły closzezętnie bra- 
mę, zamykającą przecznicę, a same 
ruszyły dalej, stając niemal w po- 
przek toru tramwajowego. 

Obeeni w tramwaju posterunko- 
wi spisali protokuł. Po upewnieniu 
się, że niebezpieczeństwo zostało za- 
żegnane, tramwaj -ruszył w dalszą 
podróż. 


Rada mie ska czy przedszko:e warchalskie. 
Burmistrz Piwowar w Czeladzi otrzymał ponownie votum 
nieufności. 


Przed  onegdajszem posiedze- 
niem rady miejskiej, miało się wra 
żenie, iż wezwanie radnych przez 
wydz. pow. do spelnienia swych o- 
bowiązków,odniosło należyty skutek 
i że obradować będzie rada rzeczo 
wo. Atoli przebieg posiedzenia wy- 
kazał, że rada w obecnym ukladzie 
nie jest zdolna do pozytywnej pra- 
cy samorządowej. 

PPS złożyła oświadczenia. że ra 
da, kierująe się dobrem spraw pań 
stwowych i samorządowych, zgadza 
się obradować pod przewodnictwern 
burmistrza, któremu wyraziła vu- 
tum nieufności. 

Do obwodowych komisyj wybor 
czych wybrano 21 ezłonków i 21 
zastępeów. Upoważniono magistrat 
do wydatkowania 6000 zł. na koszty 
związane z wyborami. Rada, bez naj 
mniejszych motywów nie przyjęła 
do wiadomości tej części sprawuzda 
nia z działaln. zarządu, która odno 
si się do spraw załatwianych przez 
burmistrza. Prowokaeyjny tea wnio 
sek złożył r. Nieszporek. 


Na wniosek r. Pawełczyka, rada 
nie przyjmująe do wiadomości decy 
zji wydz. powiatowego,  cofającej 
wyrażone burmistrzowi votum nieuf 
ności, postanowiła decyzję wydz: za 
skarżyć do województwa oraz pow- 
tórnie wyraziła 12 głosami votum 
nieufności burmistrzowi Piwowaro- 
WŁ S 
Dia uzyskania akceptacji powyż 
szych uchwał wybrano delegację rr.: 
Iz. Nieszporek i P. Spyrzyński, któ 


zaś, brunetka, pochwyciła dzwonek 
i targać nim zaczęła z całej siły. 

Od Andrzeja odwróciła się najwi 
doezniej szczęście. ; 

— Na miłość boską — zawołał 
blady i pomieszany, nie rozpoznając 
nawet osób, do których mówił — je- 
żeli Boga macie w sercu nie wołaj- 
cie nikogo, leez mnie ratujcie, ja 
wam nie złego uczynić nie zamie- 
rzam. 

— Andrzej, morderca! — krzyk- 
nęła jedna. z kobiet. 

— To ty, Eugenjo! — zawołał Be 
nedykt wtedy, przechodząc z trwogi 
w osłupienie. 

— Ratunku!.. Pomocy — krzy- 
czała panna ad'Armilly, wyrywając 
z rąk Fugenji dzwonek i dzwoniąc 
nim jeszcze gwałtowniej, aniżeli to 
robiła. jej przyjaciółka. 

— Ratuj mnie, pani!.. ścigają 
mnie — powiedział do Eugenji An- 
drzej, składając jak do modlitwy rę 
ce — ulituj się nademną! 

— Już zapóźno, już idą na górę 
— odpowiedziała panna Danglars. 

— A więe mnie ukryj gdziekol- 
wiek, policji zaś powiedz, że przelęk- 
łaś się bez żadnej przyczyny, tym 
sposobem ocalisz mi życie. 

Przyjaciółki, przytulone do sie- 
bie, pookrywane kołdrami pozostawi 
ły błaganie to bez odpowiedzi. Trwo 
ga, wstręt ji litość walczyły razem w. 
ich umysłach. 


 d** 


ra uda się do województwa na koszt 
miasta. 

Pełniącemu obowiązki wieebur- 
mistrza ławnikowi Spyrzyńskiemu 
przyznano pensję od 1.8. według gr. 
8-ej. Tym sposobem Czeladź pfaci 2 
pensje wiceburmistrza, podczas, 
gdy przed rokiem blok mieszczań- 
sko - rob. nie chciał wogóle wyna- 
grodzenia wieeburmistrza uznać. 


Gdy przystąpić miano do spraw 
budowlanych, przeprowadzenia wo- 


dy z szybu „Korneljusz“ oraz in- 


nych spraw, r. Izydor Nieszporex 0- 
świadczył, iż radzie na tych spra- 
wach nie zależy (!) i dlatego nie bę- 
dzie pod przewodnietwem burm. Pi 
wowara obradować. 


Radni z bloku mieszez. - rob. i 
PPS. opuścili salę obrad, dekomple 
tując posiedzenie rady. 

Rozwiązanie rady  położyłoby 
niewątpliwie kres szkodliwej tej ro 
bocie. 


$P*+ $$” L 
Lekarz-ieniysia 


L. Rozensztein 
' Specjalista chorób ‘amy ustnej i zęków, 


przyjmuje codziennie w godzinach 
9— | i3 — 7, w Dąbrowie Górn. 
przy ul: Kr. Jadwigi 2. 
(w domu, w-którym mieści się: „magazyn 
współczesny”.) i 
$ 


TE 


TER 


— Niech i tak będzie, — rzekła w 
końcu Fiugenja — wracaj, nieszczę- 
sny, tą samą drogą, którą przysze- 
dłeś, my nie nie powiemy. 

— Oto'go maciel.. Zbrodniarz 
jest tutaj — rozległ się w tej samej 
chwili głos za drzwiami — już go wi 
dzę! ; 

To brygadjer przez dziurkę od 
kluczą dojrzał Benedykta, a następ- 
nie jednem potężnem uderzeniem ra 
mienia wywalił drzwi i wpadł do po 
koju, a za nim dwuch innych żandar 
mów, z karabinami wprost w pierś 
Benedykta wymierzonymi. 

Na ten widok były galernik sta 
nął blady, bezradny, trzymając bez- 
użyteczny wobec broni palnej swój 
nóż w ręku. 

— Ueiekaj! zawołała panna 
d'Armity, do serca której nagle li- 
tość wstąpiła — uciekaj. 

— Albo się zabij, — rzekła Hugen 
ja, tonem i w postawie Westalki, da- 
jącej zgięeiem palca rozkaz w cyrku, 
ażeby zwycięski gladjator dobił por 
konanego przeciwnika. 

Benedykt uśmiechnął się tylko cy, 
nieznie. 

— Ja miałbym się zabić? — pes 
wiedział, odrzucając nóż od siebie — 
a to z jakiej racji?... TEER 

— Mówiłeś przecie, że cię czeka 
śmierć z ręki kata!.. ` 

— Hot.. ho!... do tego jeszcze da 
leka — zawołał były książe Caval 
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Zapamiętajeie miłe panie moją redo, 
że z nadejściem upalnego lata na!sży 
podwoić staranie o wdzięk każdej z nas, 
aby piękno przyrody nie przyćmiło a« ` 
roku pięknej twarzyczki.Albowiem nią 
dy nie przestanie być pozbawiona cza. 
ru i godną podziwu twarz, jeśli zacho- 
wa piękną gładką cerę. Naczelnem ha 
słem w żyeiu każdej kobiety powiuna 
być przedewszystkiem troska e miłą 
powierzchowność i wyraz twarzy pre- 
mieniejący zawsze młodzieńczą świożo: 
ścią i zadowoleniem. Dzięki niezliczo- 
nym zabiegom kosmetycznym sprepa- 
rowano wyborny środek, który usunie 
niejednej z pań troskę, — środek celeni 
zachowania. świeżej i gładkiej karnacji. 
Tym produktem jest puder-kretu „Wza” 
który dzięki swej niezrównanej jakości 
cieszy się niezmiernem powodzeniem, 
O skuteczności powyższego produktu 
każda z pań niezawodnie się przekona. 
Wasza Mira.. 


= 


Z Olkusza. | 


(ol) Obwedy wyborcze: Na posiedze- 
niu w starostwie, w dniu 9 bm., po 
wiat olkuski podzielono na 60  obwo- 
dów wyborczych, t. j. o 2 obwody wie- 
cej, jak podezas wyborów do poprzed. 
niego sejmu. Przewodniezącemi komite 
tu wyborczego w Olkuszu, mianowani 
zostali sędziowie: pp. A.  Woydt, J. 


'Sendra i Mikołajczyk. Wybów przewod 


CETIRI h 


niczących i ich zastepeów poszczegól: 
A obwodów, nastąpi w sobotę, dnia 
| om. } 

Wszystkie urzędy gminne w powie 
cie, oraz magistrat m. Olkusza przy- 
gotowują obeenie listy mających pra- 
wo głosu. s 


(ol) W słodkim tete a tete znikło 150 
zżet. Józefa. Mosurówna, panna do 
wszystkiego, po Hbacji u Baranikowej, 
stręczycielki sług w Olkuszu,  uezuła 
ogromną ochotę oddania się marze- 
niom. Zmalazł się gdzieś blisko dobry 
jej znajomy, zażywający jednak kicp- 
skiej opinji u płci pięknej, Stanisław 
Zajączkowski. Przy szepeie słodkich słó 
wek, Mosurównie zginął woreczek ze 
150 złotymi, zawieszony: dyskrctnie pod 
bluzką. k i ; 

Po tym brzydkim fakcie, Zającz- 
kowski niezwłoeznie wsiadł do pociągu 
i pojechał w stronę Sosnowca, Mosu- 
równa zaś udała się z meldunkiem na 
posterunek. We 

Po powrocie Zajączkowskiezo, ścią: 


'gnieto z niego nowe ubranie, które ku 


pił za pieniądze Mosurówny. qTłuma: 
czy się on, że pieniądze dostał od p. 
Józefy na... czekoladki. 


(ol) Pożar w Mukienee wzniecił 6-cio 
letni chlopiec. Jak wykazało dochodze 
nie, pożar 6 domów i kilku stodół w 
Tłukience, gm. Bolesław, o  którem 
donosiliśmy wczoraj, spowodował 6-cio 
letni Józef Januszek. i 


Podczas nieobecności domowników 
zabrał on zapałki z domu 1 zapalił so 
bie ogień w stodole na shopku. Za. 
stodoła, która odrazu stanęło w płomie 
niach tak, że: ehlopiee ledwo: zdążył u- 
ciec, spaliły się inne sąsiednie zabudo- 
wania. ; 

Ogólne straty spowodowanie . 
pożar, obliczone są na około 5% 


przez 
tys. 


złotych. 


canti, krzyżując ręce na piersi — ma 
ezłowiek przyjaciół przecież! 

Brygadjer zaczął się zbliżać wie 
dy do niego z bagnetem w ręku. 

— Niema potrzeby robić sobie ty 
le ambarasu ze mną, mój ty grana- 
towy kanarku — zawołał Benedykt, 
wyciągając naprzód ręce, ażeby je 
skuto — przecież ja sam dobrowol- 
nie, jak widzicie, oddaję się w wasze 
ręce. 

Obie panienki ze zgrozą i wstrę- 
tem patrzyły na tę ohydną scenę, 
jak młodzieniec światowy przeobra: - 
żał się w galernika. » 

Benedykt, jakby mu to nie wy- 
starczyło jeszcze, odwrócił się da 
swej byłej narzeczonej i rzekł z hez 
wstydnym uśmiechem: A 

— Może masz, moja droga panno i 
Eugenjo, jakieś zlecenia do swego 
ojea?... Bo ty, o ile mi się zdaje, wy- > 
brałaś się w dalszą nieco podróż ze: 
swą turkaweczką, gdy ja według 
wszelkiego prawdopodobieństwa bę: 
dę zmuszony powracać do Paryża. 

Panna Danglars przysłoniła 
twarz rękoma. R 

e. d. n. 
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5.000 zł. na n-ry: 33042 56414 70090 
0 90486 153518. 
008 zł. na n-ry: 135905 162944, 
2000 zł. na n-ry: 4370 123459 189446. 
000 zł na n-ry: 63290 . 82678 Sn 
88798 112819 166830 168440 168696. 
06 zł. na n-ry: 2670 13292 TONIE 0644 
7218 50607 67563 78598. 83969 90826 93459 


28 
186968 187117 195118 196236 197252. 
zł. n-ry: 582 6284 8939 10674 13394 
14140 14556 13315 18758 -19743 24148 30762 
36120 37953 39373 89971 46516 47366 
47390 48040 48994 50854 51126 51467 574137 
59571 60396 61331 66542 68974 74955 75843 
78922 81186 81492 89482 93212 97541 98212 
102462 105410 106534 106763 114195 114320 
119963 123133 126268 133841 140985 145004 
147524 151395 152683 155151 156474 157019 
160473 165498 166886 169933 170607 172646 
184068 188865 193109 196884 197855 202075 
207500 208898 209511 21709. 


j Drugie ciągnienie. 

15.000 zł. na n-r: 100924. 

10.000 zł. na i-r: 69854. 

3.000 zł. na n-ry: 28496 73371 158314 


177983. 
2.800 zł. na n-ry: 3775 28078 146196 
154197 posar 204372. 
1.000 zł. na n-ry: 21585 37520 68496 
ko = laka SAYS SE 


zł. 416 5116 44028 
55628 28 60908 t 65799. 70638 0953 92665 102292 
106017 106761 188618 144666 158655 171463 
189668 193969 194199 198340. 

500 zł. n-ry: 11927 18027 15712 21363 
21757 22210 23758 27601- 29060: 29886 39229 
47859 49970 53889 56032 60432 61363 65485 
70815° 74944 75738 76351 80056 80668 82760 
83145 95198 96716 100064 103690 104040 
105139 115325 116056 116345 120157 1274r8 
127929 134967 138832 138454 140604 144594 
146922 150448 150862 152556 153157 155496 
154362 155337 158558 159510 164841 166113 
167510 168947 171607 171655 175453 1 
182738 185218 186299 187345 181878 190526 
196076 197508 197774 200546 202269 204374 
204717 206349 208067. 


5 5 klasa — Pracy: dzień. 
. W KOLEKTURACH 
JÓZEFA HLAWSKIEGO 
w Sosnowcu, 3-go Maja 33 
w Będzinie, Małachowskiego Ł 


w Dąbrowie Górn. 3-go Maja 14 
£ a Paderewskiego 7 


kiego 
w Grodźca Będzińska z 

w Czeladzi, Rynek 8. 

W 2-gim dniu RE V kl. padły 
następujące wygra 

ZŁ. 3.060 na Nes 177983. 

Zł. 506 na Nr. 159510. 

Zł. 560 na Nr. 176643. 

ZA. 509 na Nr. 182738. 
oraz stawki po zł. 256 na n-ry: 2408 
2410 2413 2720 2746 3221 9292 11201 14934 
14985 38230 42224 42250 51800 58246 74681 
109445 109488 149596 155908 155960 158723 
158788 159544 159551 163805 163821 167104 
167118 170382 170398 171945 177005 178577 
179262 179299 180919 182707 192146 194577 
201089 201091 203688. 

Wygrane stawki zamieniamy na no 
we szczęśliwe losy do dalszych ciągnień 
iV ki, które trwać będą do dnia 11 paź 
dziernika b. r. włąeznie. 

._ Urzędowe tabele wygranych każdo 
dziennie można przejrzeć bezpłatnie w 
powyższych  kolekturach f-y JÓZEF 
HLAWSKRI 

A TT DEBAEO R SDK A 


Zycie gospodarcze 


GIEŁDA. 
Warszawa, 10.9. 


Warszawa Dol. 8.901 

Nowy Jor 9 

Londyn 43.367: 

Paryż 35.01 t pół 

Wiedeń 125.90 

‘Włochy 46.72 i pół 

Belgja 12441 | 

Szwajcarja 178.06 

Holandja 359.06 

Stokholm 2239.68 

Berlin 212.43 7 

Dol. War. pr. obrt. 8.891 wpłaceniu 

5-eio proc. Poż. Dolarowa zł. 59.50 

5-cio proe. Poż. Konwer. zł. 55.59 

4-ro proc. Poż. Inwest. zł. 112.75 

4 i pół Ziemskie Kredyt. zł. 56.00—55.50 
Tendencja moeniejsza. 


AKCJE. 


Warszawa, 10.9. 

Bank Polski 167.00 
Sila i światło 71.00 
Częstocice 35.50 

ukier 34.75 
iLilpop 25.50 
Starachowice 14.50 

Tendencja słabsza. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Poznań, 10:9. 
Żyto cena tranz. 20.00 
Żyto cena orjen. 19.00 — 19.50 
Reszta notowań bez zmiany. 
Usposobienie spokojne. 


On: — Czy wierzysz w życie pozagro 
bowe? 

Ona — Oezywiściae Poeóżby rhowa 
no oficerów w miundurach. 


Olkusz protestować będzie przeciw zakusam Niemiec 
na całość granie Polski w dniu 14 b. m. 


Z inicjatywy tow. gimn.  „Ńo- 
kół* w Olkuszu odbyło się zebranie 
przedstawicieli wszystkich organi- 
zacyj na terenie m. Olkusza, miano- 
wicie: zw. ofic. rez, zw. lekarzy, 
„aw. nauczycieli szkół powsz, Zw. 
prac. samorządowych, zw. straży og 
niowych, zw. pr. przem. į handl, zw. 
inwalidów woj., Turu, stow. młodz. 
pol., t-wa „Hejnał“, zw. obyw. pra- 
cy kobiet, t-wa „Sokół“, zw. mło- 
dych ob. w. p., stow. właśc. nieruch., 
zw. kupeów polsk. i t-wa „Vesta“. 
Razem przybyło 30 osób. 

Zebranie zagaił ezłonek „Soko- 
ła“ p. Kleczko, wyjaśniając zełra- 
nym ceł zebrania. Wybrany na prze 
wodniczącego, p. sędzia Sendra, wy 
głosił krótkie przemówienie, podkre 
ślając konieczność żywiołowego pro 
testu przeciwko zakusom Ni»miec 
na całość granic Polski i mrzonkom 


niepoczytalnego Treviranusa. 

Po dyskusji postanowiono mani- 
festację protestacyjną w Olkuszu 
urządzić w niedzielę, dnia 14 Lm. 
przy udziale całego społeczeństwa, 
bez względu na przynależność part- 


 tyjną i polityczną. 


W programie przewidywane jest 
m. in. nabożeństwo z pieniami chó- 
ru męskiego t-wa , ejnał*, mani- 
festacyjny pochód, przemówienie 
prof. uniw. Jag. p. Konopezyńskie- 
go i innych i rezolucja. 
Do ścisłego komitetu manifestacyj 
nego wybrano pp: R. Wydrycha, 
d-ra Lubczyńskiego, Jarnego (senja 
ra), Petrykowskiego, Noconia i Wia 
trowskiego. 
Następne zebranie (plenarne) od- 
będzie się w sali „Sokoła“ w dniu 11 
bm. (czwartek) o godz. 7 wieczorem. 


Śmierć konduktora między buforami wagonu 
w Sędziszowie. 


Onegdaj w Sędziszowie wydarzył 
się straszny wypadek, którego ofia 
rą adł konduktor drużyn kieleekieh 

alenty Budziasz, zam. w Kiel- 
cach (Herby). 


Na stacji kolejowej w czasie prze 
toków wagonów Budziasz dostał się 
między bufory, które w straszny spo 
sób zgniotły mu piersi tək, że 
śmierć nastąpila na miejseu. 


Nowy król Polski Zygmunt I 


przygotowuje rewolucję, 


Znany ze swych licznych wystą 
pień przed kratkami sądowemi i z 
manifestów 

Król polski Zygmunt IV, 


który, — jak sam. podkreśla — w 


życiu prywatneni nosi skromne naz 
wisko, Zygmunta Wilskiego, 1a już 
drugiego konkurenta do tronu. 
Pierwszego zamachu na koronę yg 
munta IV dokonała 
Królowa Eugenja, 

która jednak szybko zrezygnowała 
z praw do tronu, znalazłszy goścem 
ny przytułek w szpitalu św. " Jana 
Bożego, obecnie zaś niehezpieczeń- 
stwo grozi „miłościwie panująceriu 
królowi“ ze stromy p.  Baumgarta 
(Żelazna 45). 


Przed paru dniami do siedziby 
jednego ze związków b. wojskowych 
w Warszawie zgłosił się pewien je- 
gomość, który przez woźnego wrę- 
czył prezesowi związku jakiś list. 
Po otwarciu koperty okazało się, że 
jest to 

dekret królewski, 


wszakże napisany nie na pergami- 
nie, lecz na zwykłej karcie, wyrwa- 
nej z zeszytu. 

Treść dekretu była dość lakonicz 
na: 

„Mianuję pana generatem broni. 
Proszę przyjąć moją wizytę. ZŻyg- 
munt I. 

Król Polski t Wielki Książę 

Litewski“. 
Nie chcąc obrazić majestatu kró 


lewskiego prezes polecił wprowa- 
dzić gościa. 

Należy przyznać, że kró!, męźczy 
zna 40-letni; w miarę chudy, wyglą 
da dość skromnie w jasnem podnisz 
czonem ubraniu. * 

— Jestem król „polski Z ygmunt 
I. Muszę zaznaczyć, że Zygmunt I 
Stary już panował, ale pragnąc od- 
rodzić dynastję,postanowiłem rozpo 
cząć 

numerację królów od jedynki. 


Dynastja moja będzie nowa. Po 
Piastach, Jagiellonach,  Wazach, 


Sasach i królach obieralnych, ja 
otwieram nową dynastję, która bę- 
dzie najstarszą na świecie, pochodzi 
bowiem 


z rodu Króla Dawida. 


Pierwszym moim aktem będzie 
zmiana dotychczasowych rządów de 
mokratycznych, które są zle, wa rzą 
dy królewskie, a przedewszystkiem 
muszę ukarać nieprawnego króla Zy 
gmunfta Wilskiego. 

Zygmunt IV jako samozwaniece 
pójdzie do więzienia. 


Przedstawiwszy program swych 
rządów, które będą wprowadzone 
drogą rewolucji, 


król Zygmunt mianował jeszeze re- - 


wolucyjnego gubernatora Warsza- 
wy i dowódców, poczem oświadczyw 
szy, że zamierza oprzeć się przede- 
wszystkiem na b. wojskowych i 
członkach p. w., powrócił do swych 
apartamentów. 


Kamień, który się urwał 
zdradził Ślad potwornej zbrodni. 
Straszne odbrycie w Paryżu. 


Niedaleko mostu, przerzuconego 
na Sekwanie, a prowadzącego do pa 
ryskiego Quartier Latin natrafiono 
na 

ślad tajemmiczej zbrodni. 

Oto dwaj marynarze, jadący tam 
tędy motorówką, zajęci byli właśnie 
drobną reparaeją motoru, gdy jeden 
z nich Claude Mickel zobaczył na wo 
dzie jakiś ciemny przedmiut. tsiło 
wali go wyłowić, co po dłuższych wy 
siłkach udało im się 

Przedmiot był wyjątkowo  cięż- 
ki i okazał się skrzynią, odrutowaną 
szczelnie ze wszystkich stron. 

Marynarze otworzyli skrzynię i 
znaleźli w niej metalową kasetkę. 
Odbili i tę kasetkę i zobaczyli w niej 
jakiś przedmiot, owinięty w zamo- 
kły papier. Sądząc, że natrafili na 
jakiś skarb, rozwinęli papier i za- 
drżeli. Oto w papierze leżały poukła 
dane jedne na drugich 

części poćwiartowamego trupa. 
głowa, ramiona, nogi i tułów. 


Marynarze zrozumieji, że natrafi 
li na ślad jakiejś potwornej zbrod- 
ni. Zawiadomili EAE poli- 
cję, która wszczęła śledztwo. 

Okazało się, że zbrodnię rnusiano 
popełnić już przed paroma tygodnia 
mi, że ofiarą była kobieta w wieku 
od lat 25 do 30. Twarz jej była już 
nie do poznania. 

Zwłoki zawinięte były w 

w gazete z dmia 25 maja, 
do kasetki przywiązany był za pomo 
cą sznurka 
kamień, który widocznie się urwał. 

Ponieważ w ciągu miesięcy let- 
nich, kiedy zbrodnia musiala być po 
pełniona w Paryżu 
zaginęło 20 kobiet w wieku od lat 

25 do 30 

więc śledztwo potrwa czas dłuższy. 
Obawiać się jednak należy, że ta 
trudna sprawa nie zostanie wyświe 
tlona, chyba, że przyjdzie tu z pomo 
cą najlepszy detektyw — przypa- 
dek. 


Str. 5. 


NAPAD BANDYCKI W POW. 
JĘDRZEJOWSKIM. 


W nocy z 7 na 8 we wsi Szatko: 
wa, pow. jędrzejowskiego, dokonano 
śmiałego napadu rabunkowego. 

Do mieszkania Marjanny Mu- 
szyńskiej, zapomocą wyrwania ok- 
na, wtargnęli dwaj uzbrojeni w re- 
wolwery bandyci. 

Właścieielka mieszkania przebu- 
dzona odgłosem Wy Wanego ok- 
na wybiegła na ulieę i poczęła krzy, 
czeć. 

Jeden z napastników podbiegł do 
niej i siłą wepehnął ją z powrotem 
do mieszkania, drugi zaś na po- 
strach wystrzelił w górę z rewoiwe- 
ru 

 Obezwładniwszy Muszyńską ude 
rzeniem kolby rewolwerowej w gło- 
wę — bandyci rozpoczęli plądrować 
po całem mieszkaniu. 

W obawie widoeznie przed nadej 
ściem pomocy bandyci wyrwai z 
szafy dwie szuflady i zbiegli 

Powiadomiona o napadzie poli- 
eja rozpoczęła dochodzenie. Niedale 
ko domu, na polu znaleziona próżne 
szuflady, z których, według zezna- 
nia poszkodowanej, bandyci zabrali 
biżuterję, 40 zł. gotówką oraz cały 
szereg drobiazgów na ogólna sumę 
300 zł. 


ORZEŁ BIAŁY NA PIECZĘ- 
CIACH KOMUNALNYCH 
nadużyciem, zakazanem ustawowy. 


Bezpośrednio po uzyskaniu nie- 
podległości pojawiły się wszędzie 
godła orła białego, na pieczęciach, 
papierach firmowych nawet prywa- 
tnych instytucyj, na szyldaeń skle- 
pów ete. Był to naturalny odruch pa 
trjotyezny ludności po latach  nie- 
woli. 

Niemniej takiemu nadużywaniu 
godła państwowego musiano _ poło- 
żyć kres. Orzeł biąży. jako godło, mo, 
że być używany wyłąeznie przez wia 
dze rządowe. 

Z dawnych czasów jednakże w 
trzymały się jeszcze w niektórych 
urzędach samorządowych pieczątki 
z orłem białym, występującym czę: 
sto obok lokalnych godeł komunat- 
nych. 

Ministerjum spraw  wewnę 
trznych rozesłało okólnik do wejewo 
dów, zleeający wycofanie takich pie 
czątek. Województwa mają obowią 
zek prowadzenia stalej  ewidancji 
wszystkich pieczęci związków komu 
nalnych i ieh instyfucyj. 


Chcąc z broszai od golu glow? 
z „KOGUTKIEND „Migreno - Nervo. 
sin“ należy żądać takowych w orygi- 
nalnych opakowaniach Giąseckiego, zna 
nych od lat trzydziestu. Przy zakupnie 
proszków z „Kogutkiem* „Migreno - 
Nervosin* zwracajcie uwagę na opako 
wanie i odrzucajeie uporezywie połe- 
cane proszki łudząco do naszych po- 
dobne. Oryginalne opakowania po 5 
proszków — pudełko T5 groszy. 


20 » 045.) 
Na każdej oryginalnej fabiefta moan 
wór ik TEM GUY 
VARO. NE EELT 


Osoby, dla których  przyjsaowanie 
ER stanowi pewną trudność, 120- 
używać RAY „KOGUTEK* „ME 
GRENO - OSIN*. w formie ta- 
bletki. Opakowawia po 20 tabletek w 
PCE: Cena zł. 1.50 gr. Ządajcie ta- 
letek  „Kogutek - Migrena - Nervo- 
sin“ w oryzbialnów opakowaniu Gą- 
seekiego. 


7+**P999P99909B 


-— Proszę pana, tam przyszedł  ja- 
kiś człowiek z drewnianą nogą. 

— Powiedz mu, że żadnej drewnia- 
nej nogi nie zamawiałem. 


— Ciekaw jestem, w jaki sposób 
Niemcy wytłumaczą się z czynionych 
im zarzutów ciągłego zbrojenia się? 

— Bądź pewien, że ich argumenty 
będą... rozbrajające. 


LSA 


Aie dra SOO OS ROA em 


Swędzenie ciała oraz wszelkiego 
rodzaju wyrzuty skórne usuwa 


KREM LAIN-AGE 


z kogutkiem 
Jest to idealny, nieszkodliwy ko- 
smetyk, usuwający wady naskór- 
ka tak u dorosłych, jak i u dzieci. 
R. M. Spr. Wewn. Nr. 5334. 


„„Szwajcarskia Gorzkie 


Zioła“ (z marką Kogut“) 
| są stosowane przy cho- 
robach żułądka, kiszek, 

= 


obstrukcji | kamieni 
żółciowych. 
„szwajcarskie Gorzk e Złoła” 
są naturalnym łagodnym środkiem +: 
przeczyszczającym, ułatwiającym 
funkcje organów trawienia i dzla- 
łalącym przeciwko otyłości 


Nauka i wychowanie. ERC 
EE N OAE YA SA TZT czynie 


prow) 


ABSOLWENTÓW 3-letniej szkoły han 
dlowej przyjmuje do IV klasy 4-letnia 
szkoła handlowa męska w Sosnowcu, 
Targowa 12, z pelnemi prawami szkół 
średnich. Na I rok wymagane świadec- 
two 7 oddziałów szkoły powszechnej 
lub 3 klasy gimnazjum. 

ISTNIEJĄCE w Zagłębiu od 1915 r. 
wieczorowe Kursy Buchalteryjne Fr. 
Sikorskiego w Dąbrowie Górniczej, ul. 
Wł. Reymonta 18 (Reden). Przyjmu- 
ją zapisy codziennie od 4 — 6 godz. 
wiecz. Pączątek wykładów 15 września 
Pc złożeniu egzaminów wydawane są 
NaaCU wg. wzoru Min. W. R. i 
U 


p W 
3KLASOWA Szkoła Rzemieślniczo- 
Przemysłowa w Sosnowcu , przyjmuje 
zapisy na kurs I-szy wydziału ślusar- 
sko - mechanicznego. Kancelarja, ul. 
Wawel 13, telef, 9-04 od 8 — 13 i 17 — 20. 


TE; PENTA ZZ PEC 


Kupno i sprzedaż. 
WSBIP E AOE A, 


TYLKO ZŁ. 10.— 6 pocztówek i por- 
tret artystycznie wykonany w. Zakła- 
dzie Fotograf. „Studjo* Sosnowiec, 8-g0 
Maja 28 vis a vis Kościółka Kolejowe- 
go, tel. 6-11 
MASŁO, JAJA SERY sprzedaż hurto 
wa „Dwór“ Sosnowiec, Warszawska 12. 
w podwórzu, tel. 14-25. 
DOM z piekarnią do sprzedania w Za- 
glebiu Dąbrowskiem. Wiadomość w ad- 
ministracji „Expresu“. j 
STARE żelazo (szmele) w większych 
partjach kupuje firma H. Pfeffer w Be 
dzinie, Małachowskiego 38. 

SIĄŻKI SZKOLNE nowe i używane 
nabywa i sprzedaje Księgarnia „Po- 


lonja“ Sosnowiec Hale „Rozwoju“. 
ROWER damski z nowemi gumami 
sprzedam, złotych 50. Sosnowiec, Czy- 
sta 9, Kowalski. 

SPRZEDAM tanio furgon piekarski. 
Sosnowiec, Sobieskiego 12, Rozenberg. 
SZYNY budowlane, drut kolezasty, 
rury gazowe i kotłowe, używane żelazo 
okrągłe, płaskie, oraz blachy poleca 
firma H. Pfeffer w Będzinie, Mała- 
chowskiego 38. Ki 
APARAT fotograficzny pięciominuto - 
wy w dobrym stanie zamienię na z0- 
wer lub sprzedam. Wiadomość Czeladź, 
Przełajska 16. 


Dobrze prosperującą 


restaurację z mieszkaniem w śródmie- 
ściu Kiele, sprzedam zaraz. Warunki 
przystępne. Wiadomość: Kielce, ul. 
Staro-Warszawska_18. 

NOWY rower tanio sprzedam. Pogoń, 
ul. Piaskowa 4. A. Nowak. 

TANIO sprzedam plac w Zaąbkowi- 
cach. Sosnowiec, . Piłsudskiego 70 
MOTOCYKL w dobrym stanie okazyj 
nie sprzedam 430. Sosnowiec, Dziewi- 
cza 11. 


GER] posady zaofiarowane BR 


STENOGRAFJI listownie jaknajdo- 
kładniej wyuczamy. „Stenograf”, mle- 
sięcznik wychodzi. „Stenografja Parla 
mentarna“ — udoskonalona, wydana. 
Dziewięć wydawnietw. Instytut Steno 
graficzny: Warszawa, Krucza 26. 


Wydawca: Helena Monsiorska 


Gziowiek, który blogosiawi wojny. 


Tajemniczy miljarder Zacharow. 


Sir Bazyli Zacharow... Któż nie 
słyszał nazwiska tego jednego z 
najbogatszych ludzi w świecie. 

Rosyjskie brzmienie nazwiska ro 
dowego łączy się u niego z  angiel- 
skim tytułem szlacheckim, co Jest 
tem dziwniejsze, że nie jest on ani 
obywatelem angielskim, ani bynaj- 
mniej rosjaninem. 

Pochodzenie, przeszłość, cale ży- 
cie i źródła olbrzymiego majątku sir 
Bazylego Zacharowa — wszystko to 

otoczone jest tajemniczością, 
która stanowi jakgdyby tło tej nie- 
zwykłej postaci. 

Sir Bazyli Zacharow jest z po- 
chodzenia grekiem. Urodził się w 
roku 1849, w ówczesnej ‘Turcji, w 
rodzinie greckiej, która utrzymtywa 
ła stosunki handlowe z Rosją i na- 
dała swemu nazwisku rosyjskie 
brzmienie. Za młodych lat uczę- 
szezał Bazyli Zacharow do szkoły 
greckiej w Konstantynopolu, na- 
stępnie 

byt administratorem sklepu 
z materjałami bławatnemi. 
Właścicielem tego sklepu był wuj 
Zacharowa, niejaki  Sewastopuło. 
Przyrzekł on swemu siostrzeńcowi, 
iż będzie mu wypłacał tantjemę, » 


dle sklep będzie dawał zyski. Gdy 


jednak doszło do rozrachunku, wuj 
oszukał siostrzeńca, nie wypiacająe 
mu należności. Nie namyślając _ się 
długo, Zacharow wziął z kasy skle- 
pu tyle, ile mu się należało i zbiegł 
do Anglji. 

Ucieczka ta stała się dlat źró- 
dłem wielu przykrości, gdyż wuj za 
skarżył go przed sądem angielskim, 
lecz była równocześnie 

początkiem świeląej karjery. 

Sąd angielski uniewinnit Zacha- 


„Miraż 


Dąbrowa Górnicza, 
3-go Maja 14 


telefon 301. 


POSADY i PRACE. . 
KURSY SZOFERÓW MECHANIKÓW 
w, Sosnowcu, Swobodna 7. St. Konop- 
ki przy warsztatach własnych wyu- 
czają na zdolnych szoferów mechani- 
ków każdego słuchacza. Zapisy codzien 
nie od 9 rano do 8 wieczór. Kurs obni- 
żony 20 proe. Dla przyjezdnych mie- 
szkania. 

CHCESZ otrzymać posadę? Musisz u- 
kończyć kursy fachowe korespondeneyj 
ne profesora Sekułowicza. Warszawa, 
Żórawia 42. Kursy wyuczają listownie: 
buchalterji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stenografji, 
nauki handlu, prawa, kaligrafji, pi- 
sania na maszynach, towaroznawstwa, 
angielskiego, francuskiego, niemieckie- 
go, pisowni. gramatyki polskiej, oraz 
ekonomji. Po ukończeniu świadeetwo. 
Żądajcie prospektów. 

UWAGA KANDYDACI NA KIERÓW 
CóW SAMOCHODOWYCH! Kursy In 
żyniera Klebera wyuczają na zdolnych 
kierowców mechaników. Długotermi- 
nowe spłaty ratami. Sosnowiec, Pil- 
sudskiego 3. 


BAŁAZY Zygmunt zgubił wyciąg 2 
ksiąg ludności, wydany przez gm. Jan- 
grot. ; 


BLON OESE S EA 
KUCHARKA zdolna potrzebna do re- 


stauracji. Wiadomość ul. Warszawska 
No0 JA Cuglewski n o n 
POTRZEBNE uczennice do szycia. Sos 
nowiec, Piłsudskiego 32, wejście od 
frontu przez ganek. 

POTRZEBNY pracownik fryzjerski od 
zaraz na stałe. Grodziec, Mitka. 


Kino-Teatr [Od czwartku 1l-go do niedzieli 14-go września 1930 r. 
włącznie. Idealna para kochanków: Greta Garbo i John 
Gilbert w wielkim dramacie miłości i zmysłów p. t: 


_ Warszawa Nowogrodzka 4 


rowa, poczem liczący wówczas 28 
lat grek nawiązał w Londynie kon- 
takt ze szwedzką wytwórnią broni 
Nordenfelda i stał się agentem tej 
firmy na półwyspie Baikańskim, 
gdzie się rozpoczynała wówczas 

wojna między Rosją a Turcją. 

Od tej ehwaki karjera Zacharowa 
potoczyła się naprzód w tempie 
„bajecznem.Nie było państwa, które- 
muby on nie dostarczał broni. 

Wojna światowa pomnożyła je- 
go majątek w sposób _ niebywały, 
gdy zaś w roku 1920 konferencja 
rozbrojeniowa w Waszyngtonie 
przyczyniła się do gwałtownego 
spadku akcyj wszystkich wy+wórni 
broni i amunieyj, sir Bazyli Zacha 
TOW 

mic na tem mie stracit, 

gdyż, jako człowiek przewidujący, 
sprzedał na drugi dzień po podpisa 
niu traktatu wersalskiego wszystkie 
swe udziały w tej gałęzi przemysłu, 
nabywając za stosunkowo nieznacz- 
ną sumę trzech miljardów franków 
wszystkie udziały „Towarzystwa 
kąpieli morskich w Monte Carlo“, 
pod którą to nazwą ukrywa się fir- 
ma słynnego na cały świat kasyna 


ry. 

Nikt dziś nie jest w stanie po- 
wiedzieć, 

ile miljardów: 

liczy majątek sir Bazylego Zacharo 
wa. Człowiek ten, po życiu tak nie- 
zwykłem, a pełnemi przygód. po 
stracie żony, która, nim ją poślubił, 
była wdową po hiszpańskim  księ- 
ciu de Villefranca, mieszka w Mon 
te - Carlo, prowadząc życie samotne 
i tajemnicze, nikogo nie przyjmując 
i nie odwiedzając nigdy sal kasyna. 


"bstrukcjię 
chroniczną, zaburzenia zołędkowe i kiszkowe 
leczą y4 | © E A regulujące trawienie 
„GASIROSA” Magistra E. WOLSKIEGO 


Żądać w a ptekach i składach aptecznych 
SKŁAD GŁÓWNY: 
Centrala Naturalnych Środków Leczniczych 


Sp. z ogr. odp 


dp. : 
6 m. 2 telef. 326-98 f 


ZAJMĘ się gospodarstwem u samotne- 
go pana, znam się na kuchni i na pra- 
niu dziennej bielizny. Oferty składać 
do administracji dla .S. s 
PRACOWNIKA fryzjerskiego zdolne- 
go poszukuje. Wiadomość: Sosnowiec, 
ulica Piłsudskiego 70, Chmielarski. 
POSZUKUJĘ  stróżostwa. Łaskawe 
zgłoszenia Dąbrowa G. Jaworowa 13, 
Michalczyk Wiktorja. 

HAKCIARKA maszynowa do bielizny 
damskiej potrzebna. Sosnowiec, Chłod- 
na 4, Fileneweig. 

SŁUŻĄCA uczciwa do wszystkiego 
potrzebna od zaraz. Zgłoszenia: M. 
Tintpulwer, Będzin, ul. Sączewska Nr. 
11, parter. 


EF LOKALE. c 


BEZ odstępnego dwa sklepy do wy- 
najęcia. Sosnowieę, Piłsudskiego 10. 
SZUKAM pokoju z oddzielnem: wej 
ściem przy inteligentnej rodzinie W. 
Dąbrowie blisko ` stacji. Zgłoszenia 
„Expres“ Dąbrowa. ć 
DO wynajęcia pokój umeblowany. Wia 
domość: ul. Piłsudskiego 42, II brama 
parter. 


e Zgubione dokumenty. RE. 


STAWIARSKI Józef zgubił dokumen- 
ty wojskowe, wydane przez U. 
Miechów. 

ŁYDKA Jan zgubił dowód osobisty, 
wydany przez gminę Rabsztyn, pow. 
olkuskiego. 


N-. 233. 


ERARA SSS A 

„Sąd Okręgowy w Sosnowcu w skła- 
dzie: Przewodniczący: S. Kandieński, 
Sędziowie: K. Faryaszewski, L. Jan- 
son postanowił wyrokiem z ania 3-go 
września 1930 r. ogłosić upadłość Ber- 
nardowi Rozencweigowi handlującemu 
w Sosnowcu, ul. Modrzejowska Nr. 31 
pod firmą B. Rozencweig, wyznaczająę 
tymczasowo datę otwarcia upadłości 
na dzień 30 czerwca 1980 r.; zamiano- 
wać Sędzią Komisarzem Sędziego Han 
dlowego Pawła Kucharskiego, a kura- 
torem adwokata Juljana Kowalskiego; 
osadzić Bernarda Rozencweiga w aresz 
cie dla dłużników; opieczętować cały 
majątek upadłego gdziekolwiek się 
znajduje. Podając powyższe da wiado- 
mości ogłaszam niniejszem, że p. Sę- 
dzia Komisarz Paweł Kucharski wy- 
znaczył termin sprawdzenia wierzytel- 
ności na dzień 17 września 1980 r. © 
godzinie Il-ej rano w Sądzie Okręgo- 
wym w Sosnowcu. 

Kurator masy upadłości 
adwokat Dr. Juljan Kowalski 
Sosnowiec, Targowa 8. 

RZEC DER ES TOO TOY A R NE WEEK, 


IGNACY Świercz zgubił _ książeczkę 
wojskową, wydaną przez P. K. U. Kiel 


ce. 

ZGUBIONO książeczkę wojskową wraź 
z kartą mobilizacyjną, wydaną przez 
P. K. U. Sosnowiec, na nazwisko Tro- 
fina Samsonowicza. 

KUPKA Władysław zgubił książeczkę 
wojskową, wydaną przez P. K. U. Sos- 
nowiec. 


 BOWIEÓĆ. NN 
 ZAGINĘŁA książeczka kasy oszczędna- 


ści Nr. 3181 byłej uczennicy szkoły pow. 
Nr. 2 w Sosnowcu na imię Otylji Mi- 
chalskiej, którą unieważniam. " 
POGAN Anna zgubiła dowód osobisty, 
wydany przez magistrat m. Sosnowca. 
JANIK Stanisław zgubił książeczkę 
kasy chorych, wydaną w Sosnowcu. 
BARCZYK Józef zgubił książkę kasy, 
chorych, wydaną w Sosnowcu. 
ZAŁEJSKIEJ Marji skradziono dowód 
osobisty kolejowy, wydany przez dy- 
rekcję warszawską. 

IMIOŁCZYK Wilhelm zgubił książkę 
wojskową i kartę mobilizacyjną, wyda- 
ne przez P. K. U. Król. Huta, 
ZAGINEŁA legitymacja rejestracyjna 
z funduszu bezrobocia Nr. 1852, Anna 
Jędralska. 

GĘRZYWNA Paweł zgubił legity mację 
bezrobocia wydaną w Dabrowie. _—_—„ 
MIELIŃSKI Franciszek zgubił dowód 
wojskowy wydany przez P. K. U. So- 
sgnowiec. 


SZTANKIEWICZOWI Stefanowi z 
Łaz dnia 8 b. m. o godzinie 13-ej na Ja- 
snej Górze w Częstochowie skradzione 
portfel z wekslami in blanco z wysta- 
wienia: Lewandowskiego dwa weksle, 
po 500 złotych, Cymblera 1 na 1300 zło- 
tych, Tretka 1 na 300 złotych, Rudy 1 va 
350 złotych, Iskierka Jan 1 na 250 zło- 
tych, Hipszer Natan 1 na 300 złotych, 
Erlichman Abel 1 na 100 złotych, Go- 
nera dwa po 100 złotych, Dworak dwa 
po 50 złotych, Skipirzepa Andrzej 1 na 
100 złotych, Ziaja z żyrem Skipirzepy 
Andrzeja 1 na 200 złotych, L. Grzebie- 
luch 1 na 200 złotych, Wnuk Wawrzy- 
niec 1 na 100 złotych, Wnuk Jan 1 na 
50 złotych, Wnuk Marjan 1 na 150 zło- 
tych, Czarnecki Władysław 1 na 100 zło 
tych , Pączek Roman 2 po 50 złotych. 
Dziechciarz 1 na 100 złotych, Chrząszcz 
Jan 1 na 50 zl., Truszczyński Bronisław. 
1 na 100 złotych i 1 na 60 złotych, Adam- 
czyk 1 na 100 złotych, Supernak Ed- 
ward 1 na 100 złotych, które się unie- 
OLSZEWSKI Adam unieważnia zgu- 
biony dowód kolejowy, wydany przez 
dyr. Radomską. 

OSTRZEGAM przed nabyciem dwuch 
weksli in blanco każdy po 1000 złotych, 
z wystawienia Stanislawa Redesa, zgu- 
bionych dnia 8 września 1980 r. w Strze 
mieszycach, które unieważniam. Stani- 
sław Redes z Grabocina. 

ZAGINĘŁA suka szpie biała. U kogo- 
by się takowa zatrzymała _ proszę 0 
zwrot za wynagrodzeniem: kolonja Pe- 
kin. poczta Kazimierz k-Strzemieszye, 
Felicja Grabusz. 

WYSZŁA z domu dziewczynka lat 12, 
ubrana w granatową sukienkę z czer- 
wonem obszyciem, włosy krótkie. Kto- 
by wiedział, gdzie się znajduje, proszę 
odprowadzić: Sosnowiec - Środula, Wy* 
spiańskiego 14, Chalacińska. ___—— 
OSTRZEGAM przed wynajęciem miesz 
kania od Zofji Mazurowej, która nie 
jest właścicielką. Sukcesor Stanisław. 
Więcek, Czeladź, Gawrońce 21. 


i cwi 


— Dlaczego nie zamykasz , okna, 
Czy nie widzisz, że deszcz leje jak! 
z cebra? i 

— Przecie nie przestanie padać, gdy, 


zamknę okno. 
* * 


-— Ogromnie cię kocham, tatusiu! 

— I ja cię kocham, kiedy jeste8 
grzeczny. 

— A ja tatusia kocham nawet wtg4 
dy, gdy tatuś jest niegrzeczny. 


— Pani pozwala służącej palić na 
pierosy? i ARA ; 

— Tak, bo mój mąż nie „pocalują 
nigdy kobiety, która pali papierosy. 


Druk. „Expres Zagłębia" Sosnowiec, ul. Teatralna |. tel. 4-9 


